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„Niech żyje — 
jedynka!"

Stosunki gospodarcze w ca!ej 
Polsce są dziś w takim stanie, ja- 
kiego ludzie nie pamiętają od naj- 

** dawniejszych czasów.
To już — nie klęskę hospodar 

czą kraj przeżywa — lecz kata
strofę.

Rolnictwo leży w gruzach, a na 
gruzach tych hulają jeszcze komm- 
nicy i egzekutorzy, wyprawiając 
orgje zniszczenia.

Przemyśl zamiera. Fabryki je
dna po drugiej przestają dymić — 

s wyrzucając coraz to nowe tysiące 
j bezrobotnych — na ulicę.

Coraz większe tysiące głodnych 
żebrzą chicha i zmiłowania.

A tu żadnej nadziei na poprą 
wę stosunków nie widać.

Od śmierci głodowej ratuje się 
iudzi niedostateczną — jałmużną. 
A przed rozruchami głodowemi za- 
asekurowano się wprowadzeniem 
— sądów doraźnych.

A równocześnie w administracji 
państwowej nie robi się żadnych 

^4 oszczędności, lecz stwarza się coraz 
to nowe dobrze płatno stanowiska 
dla różnych pom aj owych — majo
rów i pułkowników.

Świeżo dowiadujemy się. że ̂ wi
ceminister skarbu, pułkownik Koc, 
który — jest posłem, więc pobiera 
djety — jest wiceministrem, więc 
pobiera już dwie wysokie pensje — 
został jeszcze teraz komisarzem 
Rządu w Banku Polskim i ma do
stać trzecią pensję w sumie 6300 zł.

. miesięcznie.
x  Albo taki dyrektor kancełarjr 

/ Sejmu, major Dziadosz, pobiera 
wysokie pobory urzędnika i ponad
to otrzymuje jeszcze specjalny do
datek w sumie 1000 (tysiąc złotych 
miesięcznie.

Powie ktoś — a może to sa spe 
ejalnie wykwalifikowani ludzie, ze 
na ich miejsce tańszych sił znaleźć 
nie można.

V Djabln tam! Obaj cri mają ta
kie nojocie o celach i zada n i a oh 
podległych im resortów — jak — 
wół o gwiazdach.

^  Tak pułk. Koc, jak i major 
* Pzu.dosv _  to tvlko ludzie drugie

go oddziału — to spece od wywia
du wojskiego, którzy innej robo
ty nie znali.

T dzisiaj ci ludzie zajmują sta
nowiła z uposażeniem wielu tysię- 

\ cy zlotvcb miesięcznie — w chwili, 
gdy głodrych karmi się... sądami 
doraźnemu

.Tak takie postępowanie na
zwać! — Jak je ochrzcić!

Bo przecież to jest naigrawanie 
+ się z nędzy wielu tysięcy głodnych. 

Przecież za miesięczną pensję jed
nego pidkowr.ika Koca możnabv 
wyżvwić — sto rodzin miesięcznie.

A ileż takich pułkowników Ko- 
có"r mamy dziś w Polsce!

Przecież podobne uposażenia 
pobierają wszyscy prezesi Rad 
Nadzorczych — i dyrektorzy mono.

. połów i banków państwowych i 
Pąństwoy ych Urzędów Zbożowych

Ku likwidacji samorządu.
W ubiegły wtorek rozpoczęła się]likwidacji samodzielności tych or- 

w ministerstwie spraw wewnętrz- ganów, zawiera także jednolity dla 
nych konferencja, poświęcona tak całego państwa ustrój gminy wiej- 
zwanej „małej ustawie samorządo- skiej. Ma to być gmina zbiorowa, 
wej“. W konferencji tej bierze złożona z gromad, które będą stano- 
udzial 46 osób, dowolnie zaproszą- wić podstawową komórkę nietylko
nych przez ministerstwo, pommię 
to natomiast całkowicie opinję pań- 
8wowej rady samorządowej.

Uchwalony projekt ustawy sa
morządowej wpłynie do Sejmu 
prawdopodobnie w połowie stycz
nia i ma być uchwalony jeszcze na 
bieżącej sesji sejmowej.

Projekt ten. oprócz nowej ordy
nacji wyborczej do rad gminnych, 
miejskicn i wiejskich, oraz całko
witego podporządkowania organów 
samorządu starostom i wojewodom.

samorządu terytorialnego, ale ca
łej adn inistracji państwowej.

Konstytucja w art. 65 wprowa
dziła trójstopniowy ustrój admini
stracyjny i samorządowy : gminy, 
powiaty i województwa.

Nowy projekt wprowadza azte- 
roetopniowość (gromady, gminy, 
powiaty i województwa).

Projekt ten charakterem swoim 
podobny jest całkowicie do słynne
go sanacyjnego projektu zmiany 
konstytucji, a sprowadziłby samo-

rówTającego się zupełnej niemal rząd do nie nie znaczącej roli.

Niemcy prowokują świat.
Na zakończenie starego roku 

piezydent Niemiec, marszałek Hin 
denburg, wygłosił przez radjo 
przemówienie do narodu, które jest 
przedmiotem rozważań prasy całe
go świata. Hindenburg powiedział 
ni mniej ni więcej, tylko tyle, że 
Niemcy odszkodowań wojennych 
płacić nie będą, a muszą odzyskać 
prtwo zbrojenia się. Innemi słowy 
stwierdzi?, że Nie<mcv otwarcie dą
żą do wojny, aby odzyskać ziemie, 
po wojnie światowej stracone.

Co do zbrojeń, to faktem jest, 
że Niemcy są dziś lepiej może 
uzbrojone, niż przed wojną świato
wą. Tch tajna armja jest dziś więk
sza i lepiej wyszkolona, niż była 
przed wojną. Materjał wojenny

mają pieniądze, ale odszkodowań 
wnjei rych płacić nie chcą i grożą 
wojną.

Z wojny w Mandżurii.
Wzdłuż linji kolejowej Pekin— 

Mukden skoncentrowane są silne 
oddziały japońskie. W Ozan-Czi- 
nie stoi pod bronią około 3000 żoł
nierzy japojskich, w San-Chan- 
Ouan 900 żołnierzy piechoty oraz 
odziały artylerji, w Dagu zaś 11 
okrętów wojennych i 50 aeropla
nów. Siły te dają Japonji moż
ność przecięcia pekińsko—mukdłń- 
skiej linji kolejowej w dowolnym 
punkcie. Miasto Śan-Chan-Guan, 
w okolicy którego mur chiński do-

mają, bo, choć długów płacić n7e tyka morza, zostało zajęte przez 
mogą. to jednak gotowką płacą za wo^ka japońskie, 
armaty, które zamówili w Holan- 
dji, Danji i Szwecji.

W Holandji mają teraz do od
bioru 1200 ciężkich armat.

Parlamentarzyści holenderscy 
starają się wstrzymać wysyłkę tych 
armat oraz nałożyć na nie sekwestr, 
gdvż sam fakt zamówienia i wyko
nania stanowi pogwałcenie posta
nowień traktatu wersalskiego i za
graża pokojowi. W całej Holandji 
panuje ? powodu ciągłego zbrojenia 
Niemiec przez Holandję wielkie 
wzburz* iie

Tak to bezczelnie poczynają so
bie X;emcy Wołają o rozbrojenie, 
a mimo, że się zbroją od dziesięciu 
lat, wołają o to. by im pozwolono’

Wznowienie prac Sejmu
Pierwsze po ferjach świątecz

nych posiedzenie Sejmu odbędzie 
się we wtorek, dnia 12 bm.

Posiedzenie sejmowej komisji 
budżetowej dla obrad nad budże
tem na rok 1932/33 zwołane zosta
ło na poniedziałek.

Powiesił się poseł z BB.
W poniedziałek wieczorem, w 

mieszkaniu swojern w hotelu sej
mowym w Warszawie, pozbawił 
się życia przez powieszenie poseł 
z klubu PeBe, dr. Tad. Waryński.

Przed wypadkami majowemu 
był an wyższym urzędnikiem w 
ministerstwie oświaty. W okresie 
pom aj owym przeszedł do piteud- 
ezyzny i tam stał się głośny jako 
redaktor ,.Nowej Kadrów ej“, gdzie 
nawoływał do przeprowadzenia 
zmiany konstytucji pałką i oło
wiem. W roku 1930 został wybra
ny do Sejmu.

Był jednym z głównyon organi
zatorów głośnej akcji wysvłanią 
pocztówek na Maderę i był sekreta
rzem tegoż komitetu.

Przyczyny samobójstwa nie
znane.

Ciepłe posadki dla 
„swoich**.

Dotychczasowy komisarz rzą
dowy w Banku * Polskim p. Leon 
Barański, został mianowanr wice
dyrektorem tego Banku, na stanowi
sko zaś komisarza powołany został 
pułkownik Kos, obecny wicemini
ster skarbu, z ładną pfcnsyjką 
6.300 zł. miesięcznie.

Rada Ligi Narodów
rozpocznie obrady dnia 25 stycznia 
pod przewodnictwem Brianda,

Burza nad Indiami.
Aresztowanie Gandhiego wywo

łało prawdziwą burzę w Indjach. 
Przed aresztowaniem Gandhi wy
dal pożegnalne orędzie do Hindu
sów, w którym nawołuje, aby nie 
uciekano się do gwałtów i aby nie 
lękano się składać ofiar na ołtarzu 
wolne ści.

Wraz z Gandhim uwięziony zo
stał rrzcKod^mzacy wwzeehhindu- 
skiego kongresu. Patel. Jego na
stępca, Rajandra Prasad, również

Wtedy przs-został aresztowany, 
zbroić się jaszcze bardziej. Na to' wodniezącym kongresu został mu-

— od generała Góreckiego począw
szy. a na utalentowanym p. Zanie 
skończywszy.

A potem, ażeby na te wieloty
sięczne uposażenia wystarczyło — 
nakłada się na zrujnowane społe
czeństwo w Polsce coraz to nowe i 
coraz to większe podatki.

A petem szacuje się osadnikom 
ziemie w sposób, przekraczający 
kilkakrotnie dzisiejsze ceny, oraz 
waloryzuje się renty na osadach — 
wedle przedwojennej wartości 
złota.

A potem, gdy obywatele nie 
mogą tym ciężarom podołać — śle 
się do nich komorników i egzeku
torów.

Oto — jak wygląda — „radosna 
twórczość pomajowa**!

Oto jak wyglądają rządy bebe- 
kowskie w okresie wielkiego kry
zysu gospodarczego w Polsce.

A Wy, Bracia Chłopi, coście 
głosowali n • LcBe — krzyczcie te
raz — „niech żyje jedynka!“

Krzyczcie — niech żyje....

zułman n dr. Anzari. Władze an
gielskie są w kłopocie, bo jeżeli 
uwiężą Anzari ego, wywołają wro
gie nastroje wśród muzułmanów.

A sytuacja i tak już jest bardzo 
poważna. Wszędzie proklamowa
no bierny opór. W wielu miejsc >• 
wościnch odbyły się wielkie mani
festacje anty angielskie, podczas 
których doszło do krwawych starć 
z policją i wojskiem.

W Cawnpur odbyły się wielkie 
manifestacje na cześć Gandhiego, 
ra których powzięto ostre rezolu
cje, skierowane przeciwko panowa
niu angielskiemu w Indiach. Poli
cja rozpędziła tłum. Ogłoszono stan 
wyjątkowy.

W New Delhi, podczas rozwią
zania wiecu, doszło do większych 
starć, podczas którvch 300 osób zo
stało rannycn. W Knlkueie wyda
rzyły się rozruchy. 50 orgnnizaoyj 
lokalnych zostało uznanych za nie
legalne i rozwiązane.

Władze ogłosiły, iż wszelkie or
ganizacje kongresu i związane z 
kongresem sa uznane za nielegalne. 
Zarządzenie to dotyczy, około 500 
organizacyj.

i
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Mowa adwokata-legionisty Jarosza.
Mecenas Mieczysław Jarosz w ro

ku 1814-ym poszedł do (I Brygady) Le-J 
gjonćw i przeszedł całą kampanie wo
jenną. To oin daje moralne prawo py
tać, eo właściwie łączy z obozem legio
nowym Sapiehów. Sadzewiczów, Wi
ślickich etc.

Na wstępie mec. Jarosz stwierdził, 
że po tyln znakomitych przemówie
niach obrończych — trndno jest już 
coś więcej dorzucić. Można wiec do
dać tylko szczegóły, lub podsumować 
rezultaty subtelnych rozumowań praw 
niczych. które wykazały całą bezpod
stawność oskarżenia o zamach na 
rząd. Opozycja do zamachu nie dąży
ła — nie leżało to w sferze jej zainte
resowań. ani planów. Wprost prze
ciwnie — robiła wszystko, co mogła, 
aby obecny stan rzeczy pchnąć na to
ry normalnego, prawnego rozwoju. 
Sejm zamykano w najgorętszym okre
sie, stawiając potem zarzut że pano
wie posłowie mają nikczemne metody 
pracy.

NIEWYGODNY Ś WIA DEK.
O tym okresie pracy sejmowej wy

raził prof. Bartel opinje, że nie wy. 
etnł żadnych nastrojów rewolucyj
nych, ani w Centrolewie*, ani w Stron
nictwie Narodowem. Chyba pp. pro
kuratorzy nie chcą dowodzić, że posia
dają więcej doświadczenia polityczne
go. niż sześciokrotny premjer rządów 
pomajowych, który miał na swe usłu
gi cały aparat wywiadowczy, z konfi
dentami i podsłuchami. Mam wraże
nie, że to oświadczenie prof. Bartla 
przekreśla cały akt oskarżenia i dla
tego to pp. prokuratorzy tak je sta
rannie omijali. Był to dla nich świa
dek rzeczywiści© niebezpieczny i nie
wygodny — ale wiaro godny.

Zarzut, jaki można postawić opo
zycji, wyraża się w tern. że ostrzegła 
ona przed zamachem na Konstytucje. 
Centrolew, natychmiast po nformowa
niu si©, złożył na r©ee marsz. Szymań
skiego deklarację, że nic zamierza wal
czyć z rządem, tylko z systemem rzą
dzenia.

„ZAMACHOWCY*.
Ludzie obozu poraajowego rozumu

ją w ten sposób, że każdy, kto wystę
puję przeciwko łamaniu prawa, jak 
Liebcrman w Trybnnale Stanu, albo 
.wykrywa nadużycia i fałsze wyborcze, 
jak Putek w komisji sejmowej — ten 
już przez to samo jest zamachowcem. 
Jest to oczywiście paradoks, ale para
doks możliwy tylko w takiem pań
stwie. gdzie siła jest przed prawem. Z 
prawa i praworządności zrobiono ja
kaś czcza formułkę. Krakowscy pro
fesorowie prawa, pod przewodnictwem 
prof. Krzyżanowskiego, złożyli Prezy
dentowi memorjał, w którym było po
wiedziane: „Jeśli prawo jest złe — na
leży je zmienić, ale nie można go ła
mać!* Min. Piłsudski powiedział w 
pewnym wywiadzie: „Na drodze zaw
sze miałem łysawego prawnika, który 
stawał wpoprzek moim zamierzeniom 
I wyrywał sobie włosy za każdym ra- 
zem‘*. Znam wielu łysawych prawni
ków. którzy sie tym stanem bezprawia 
wcale nic przejmują i włosów sobie z 
głowy nie wyrywają**.

Istotne intencje twórców tego pro
cesu zmierzały do stwierdzenia, że In
dzie. którzy odwoływali sie do ipinji 
społeczeństwa — popełnili zbrodnie- — 
Jakże wobec tego brzmi ta rozbieżność 
zdań pp. prokuratorów? Jeden to od
woływanie sie opozycji do opinji spo
łeczeństwa nazywa konfederacją, a 
drugi zaś motylem, który tupał nóż
ką. Wiec sprawa poważna, czy baj
ka o motylku? Szkoda, że pp. proku
ratorzy me uzgodnili zawczasu swych 
poglądów, że sie nie porozumieli w tej 
sprawie.

KTO JEST OSKARŻYCIELEM?
Prok. Grabowski mówił, że świad

kowie i obrońcy przychodzą tu oskar
żać. Tak — przychodzimy tu oskarżać 
nomaiowy system rządzenia, którego

tak bronił prokurator, a broniąc tego, 
solidaryzował sie również z Brześciem, 

podkreślił swą roi© w tym pn
cesie.

Istota zagadnienia tego dziwnego 
procesu, w którym (nad ezem tak roz
pacza prokurator Grabowski), niema 
oskarżonych i niema obrońców, — tkwi 
w tem, że odpowiedzialność za metody 
rządzenia państwem usiłowano wtło
czyć w ramy procesu karnego. Czy w 
normalnie rządzonem państwie byłby 
do pomyślenia taki proces? Nie, bo w 
takiem państwie rząd przyjąłby walkę 
parlamentarną, lub rozpisał nowe, ncz- 
ciwe wybory.

Pan prokurator wołał, że metody 
badania w tym procesie doprowadzone 
są do swawoli. Ja — panowie — w o- 
krzyku tym cidzc cały bezmiar bez
silności, która przerosła role i zamia
ry panów w tym procesie.

BRZEŚĆ.
Akt oskarżenia wisi w powietrzu. 

Jest czemś nienaturalneni — jest in
truzem. Niniejsza sprawa powstała w 
sposób osobliwy. Nagle wywieziono 
do Brześcia, a potem dopiero zaczęto 
sie zastanawiać nad tern, o co ich o- 
skarżyó. Tajemnica poliszynela jest 
fakt, że min. spraw wewnętrznych 
rozesłało natychmiast po aresztowaniu 
posłów okólnik do wszystkich podleg
łych mu urzędów w całej Polsce, z żą
daniem dostarczenia w ciągu 2 tygo
dni materjałn. mogącego obciążyć a- 
resztowanych posłów. Dopiero gdy ten 
środek zawiódł, — przyczepiono do 
sprawy oskarżenie o zamach stanu. — 
11 września Kawecki dostarcza sędzie
mu Demantowi materjału, tegoż dnia 
sędzia Dcmant jedzie do Brześcia i 
przesłuchuje tam więźniów. Potem 
cały miesiąc cisza. Proszę panów, 
mam wszelkie prawo oświadczyć, że 
ten elaborat p. Kaweckiego z datą 11 
września powstał znacznie później. — 
9-go Września zostały ukończone ukła
dy miedzy stronnictwami, zgrupowa-

uerni w Centrolewic i podpisany współ 
ny blok wyborczy. Minister spraw 
wewn. kazał aresztować posłów, aby 
uniemożliwić działalność bloku.

Skąd owa niewspółmierność miedzy 
aktem oskarżenia, a osobami podsą- 
dnych? Akt oskarżenia wymyślono, 
aby usprawiedliwić Brześć. W ten 
sposób, zamiast sprawy karnej, pow
stał zasadniczy spór polityczny.

I*, prokurator Grabowski wyraził 
sie, żc jeżeli bój sie toczy o Polską, to 
oskarżeni nie mogą być brani pod n- 
wagę. Jakiem prawem p. prokurator 
mógł tak powiedzieć? Na ławie oskar
żonych siedzi parokrotny premjer rzą
du siedzi osiwiały w pracy społecz
nej Lieberman, zasłużony Bagiński i 
inni. Gdybym chciał odpłacić sie po
dobną odpowiedzią — to zapytałbym 
p. prokuratora, co łączyło wytwornego 
arystokratę ks. Radziwiłła, z Burdą, 
albo ks. Czuja z żydem Wiślickim? 
Nie będę tego tłumaczył.

CI I TAMCI.
Następnie obrdńca zajmuje sie omó

wieniem postaci świadków oskarżenia, 
przesłuchiwanych w trakcie procesu. 
Świadkowie oskarżenia, to p jednej 
strony urzędnicy z wiceministrem Sta- 
mirowskim na czele, z drugiej — gru
pa konfidentów, z urzędu i z zamiło
wania, grupa wywiadowców, grupa 
półkonfidentów. Oto wszystko. Nie 
bede o nich mówił. Tym ludziom prze
ciwstawiano świadków obrony. Nie. 
nic przeciwstawiono — bo czyż można 
przeciwstawić im tych wszystkich po
ważnych i zasłużonych działaczów spo
łecznych i politycznych, uczonych i li
teratów?

Gdyby pp. sędziowie mieli tak zro
bić, jak życzy sobie tego prokurator, 
to znaczy, wyeliminować zeznania 
świadków obrony — to powiem wam 
jedno, że sami sobie nie mogliście wte
dy wierzyć.

Następnie adw. Jarosz cytuje zwro
ty z rezolucyj. tarnowskiej i krakow.

NOWE POWIKŁANIA W MANDŻURJI.
Sytuacja na Dalekim Wschodzie uległa uowemu pogorszeniu. Zdjęcia przed
stawiają: Górne lowe: Generał Tszangtszutnghui, który ogłosił niepodległość 
Mandźurji. Dolne lewe: Japońscy żołnierze nad zwłokami poległego ofice
ra Górne prawe: Wojska chińskie w okopach pod Kintszau. Dolne prawe: 
Crenci „ Tszanghsuliang. dowódca wojsk chińskich w połhdn. Mandźurji.

skiej i konfrontuje je ze streszczeniem 
prokuratora, wykazując całą nieścis
łość i *łą wole.

ROZRZUTNA GOSPODARKA • 
GROfcZEM.

Po krótkiej przerwie oDronca przy
stępuję do rozważań nad budżetem i 
gospodarką rządu- Omawiając 3zeroko 
przekroczenia budżetowe, obrońca wo
ła: Gdyby każdy obywatel w Polsce, 
płacący podatki, mógł dokładnie poz
nać i zrozumieć gruby tom sprawoz
dań Najwyższej Izby Kontroli — wów
czas wszystko to, co mówi i pisze opo
zycja, zbladłoby straszliwie wobec te
go oskarżenia. Twierdze, że N. I. K. 
była świadomie i celowo wprowadzo
na w błąd przez ministra skarbu.

Obrońca przytacza szereg przekro
czeń i nadużyć budżetowych, oraz o- 
pinje N.LK, W sprawozdaniu za o- 
kres 1927—28 N. I. K. zaznacza kilka
naście pozycyj wydatków nieprzewi
dzianych I niekontrolowanych, na: 
nabywanie biletów na bale dobroczyn
ne i przedstawienia teatralne, zapomo
gi ludziom nieznanym i z niewiado
mych powodów, rachunki restauracyj
ne, papierosy itp. Przechodząc do fun
duszów dyspozycyjnych — stwierdzić 
muszę przedewszystkiem. żc jest to 
fundusz zaufania, udzielany wyłącznie 
przez Sejm. Skoro minister sam sobie 
podwyższa fundusz dyspozycyjny, — 
znaczy to. że sam sobie wyraża zaufa
nie o 100, 200 czy 400 procent większe.

Dłuższe i szczegółowe wywody o- 
brońcy przerywa przewodniczący uwa
gą, że to nic nowego do sprawy nic 
wnosi.

Adw. Jarosz kończy swe rozważa
nia budżetowe i przez jakiś czas zaj
muje sie omówieniem zarzutów, sta
wianych osk. Pułkowi. Główna zbro
dnia Patka, jego przemówienie ua kon
gresie Centrolewn — było jedynem, 
którego nie tknął ołówek cenzora kra
kowskiego. Pntck mówił o tem. Jak 
traktuje naród swój Piłsudski, a jak 
Mnssolini.

To jest ta zbrodnia Putka, za która 
trzeba go było uwięzić w Brześciu.

Obciąłbym się jeszcze zastanowić 
nad tem. czy była kiedy w Polsce opra
wa o zamach stanu? Tak, w roku 1828 
porwano członków Tow. Patriotyczne
go i oskarżono łeb o przygtowywanie 
zamachu na rząd krajowy. Oskarże
ni byli Polakami i oskarżyciele rów
nież. Dwaj prokuratorzy: Grabowski 
i Raozenstrauch. Oskarżonych o zdra
dę stann uniewinnił sąd sejmowy.

Ja chciałbym znaleźć annlogje do 
tego procesu — panowie sędziowie — 
w waszych sercach, w waszych umys
łach. w waezem sumieniu.

(Ciąg dalszy na 3 stronie.)

informację.

Nowe 100 -złotówki.
Na zlecenie skarbca emisyjnego 

Banku Polskiego, przygarnia pań
stwowa wytwórnia papierów war
tościowych do przygotowywania 
nowego wzoni banknotów iOO-zlo- 
towych, które mają zastąpić znaj
dujące się obecnie w obiegu. Nowe 
banknoty będą sporządzone na spe
cjalnym papierze, cieńszym od do
tychczas używanego i bardzo trud
nym do podrabiania.

Podatek od nieruchomości.
Z dniem 1 stycznia rb. weszła w 

życie ustawa, obowiązująca na ob
szarze Rzeczypospolitej z wyjąt
kiem województwa śląskiego, usta
nawiająca krzyzysowy dodatek do 
państwowego podatku od nierucho
mości w gminach miejskich oraa 
od niektórych budynków w gmi
nach wiejskich, wynoszący 3 proc. 
podstawy wymiaru podatku o<T 
nieruchomości. Zgodnie z ustawą 
od kryzysowego dodatku wonie są 
budynki mieszkalne, których czynsz 
roczny nie przekracza 100 zt

i I
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OLBRZYMIA DEFRAUDACJA 
W BANKU.

W jednym z banków warszawskich 
frysnki urzędnik tego banku zdefran- 
dowai 300 tysięcy asł i zbiegi wraz z ro
dzina zagranicę. Kradzieży tych pie
niędzy nie zauważono, ponieważ de

fraudacji dokonywał urzędnik ten 
przez czas dłuższy. Za zbiegłym roze- 

' słano listy gończe.

WYLEW BUGU ZALAŁ KILKA 
WSI.

Wskutek nagłej odwilży, po dość 
silnych mrozach, na rzece Bugu po
tworzyły się wielkie zatory lodowe, po
wodując silne wylewy tej rzeki- Tak 
więc w wojew. Lubelskiem w pow. Wę
growskim przy moście długości 5 m 
woda wylała częściowo, zalewając za-

4ndowania pobliskich wsi Giełczew, 
‘Treblinkę oraz osadę Prostyń, z któ 

ryeh ewakuowano ludność. Drugi bar 
dzo poważny zator wytworzył się pod 
Małkinia przy mostach kolejowych na 
linji Małkinia — Siedlce i Małkinia — 
Warszawa. Artylerja bezskutecznie n 
siłuje rozbić zator. Woda przybiera z 
godziny na godzinę, osiagajae już po
ziom z zeszłorocznego wylewu. Pod 
woda stoi parę wsi.

TRZECH PACJENTÓW 
DLA MACIEJEWSKIEGO.
Sad doraźny w święcianacb rozpo

znawał sprawę bestialskiego morder
stwa, dokonanego na osobie Terentie- 
jówny, mieszkanki wsi Apidany gm- 
Lyntupskiej w dniu 29 listopada ub. r. 
przez 19-letniego Arechja Sebastjano- 
wa, 19-lctniego Alnpja Błotnikowa i 
17-letniego Nipona Szalakiskiego.

Po rozprawie sad wydał wyrok ska
zujący wszystkich trzech morderców 
na korę śmierci przez powieszenie- 

Obrońca oskarżonych zwrócił się do 
Prezydenta z prośba o ułaskawie

n ie .

Z e  ś w ia ta .

NIESPODZIANKI W PRZEMÓ 
W1ENITT NOWOROCZ. HINDEN 

BURGA.
Z okazji Nowego Roku prezydent 

Rzeszy Niemieckiej Hindenburg wy. 
głosił przez rad jo przemówienie. W 
czasie przemawiania do linji transmi
tującej przemówienie włączyła się ja- 

Ąkaś tajemnicza radjostacja, która za
częła nadawać rewolucyjne hasła ko- 

*ł  mnnistyczne, nawołujące do walki z 
rządem i do rewolucji komunistycznej 
w Niemczech. W końcu wzniesiono o- 
krzyk na cześć komunistycznej orgaza- 
eji b. żołnierzy frontowych „Rotfront44. 
Przeprowadzono śledztwo, na skutek 
którego aresztowano szereg komuni
stów podejrzanych o te „dodatki" w 
przemówienin Hindeuburga.

ŚMIERĆ WYBITNEGO 
GENERAŁA.

W Paryżu zmarł w wieku 83 lat ęc- 
nerał Pan (Po) o żelaznej prawej ręce, 

▼która zastąpiła mn prawe ramię stra- 
coue w wojnie w r. 1870, w której wziął 
udział jako porucznik wojsk francu
skich.

Zmarły generał w czasie wojny eu
ropejskiej zajmował wysokie stanowi
sko, dowodząc grupą arniij na rozmai- 

i tych frontach.

FTNLANDJA CHCE WÓDKI.
Przed kilku dniami odbył się na te

renie całej Finłandji plebiscyt mający 
rozstrzygnąć, czy ma obowiązywać na- 

-4 ‘l®! zakaz spożywania alkoholów czy 
też nie. W rezultacie znaczna więk
szość. bo prawie 70 proc. lndności, wy
powiedziała sie za zezwoleniem spoży
wania. Będą więc raczyli się wodą.

MASOWE ZAMACHY 
ROMBOWE NA WŁOCHÓW.

W ostatnich dniach w b- wielu mia
stach Stanów Zjedn. dokonano moc za

machów bombowych na obywateli wło- 
skieh i konsulaty włoskie.

W Trinidad w Colorado podłożono 
bomby pod kilka domów pewnego bo
gatego kupca wiejskiego, które uległy 
zburzeniu.

Najwięcej zamachów dokonano w 
stanic Ohio. W Cincinnati padł ofiarą 
zamachu bombowego dom pewnego 
kupca włoskiego. W Bellaire nie udał 
się zamach na dom pewnego restaura
tora.

Policji udało sie unieszkodliwić pa* 
kiety pocztowe z bombami, adresowa
ne do konsulatu włoskiego i wydawcy 
gazety w Chicago oraz do konsulatów 
włoskich w Youngtown w stanie Ohio 
i Clevelandzie (Oho). Podobnie unie
szkodliwiono paczkę z bombą, przesła
ną do pewnego Włocha w Newhaven w 
stanie Connecticut.

Wszystkie konsulaty włoskie i am
basada włoska w Waszyngtonie znaj
dują się pod silną strażą policji. Nie 
stwierdzono jeszcze, czy bomby te po
chodzą od wrogów nstrojn faszystow
skiego, czy też ze sfer czysto komuni
stycznych.

BANDYTA KŁADZIE TRUPEM 
SIEDMIU POLICJATÓW.

W Springfield w Stanach Zjedn. od- 
dawna i>oszukiwany przez policję prze
stępca, oskarżony o morderstwo, zaba
rykadował się w domu pewnego farmę- widowane.

ra i rozpoczął strzelaninę z kulomiotów rmrnyę?“. 17-35 koncert kameralny; 17.15
przeciwko 7 wywiadowcom policyjnym 
których wszystkich położył trupem, na
stępnie zaś ociekł. Krwawy czyn mor
dercy wywołał niebywałe wzburzenie 
wśród lndności miejscowej, która pod 
kierownictwem policji wzięła udział w 
poścign.

WAŁKA Z KOŚCIOŁEM 
W MEKSYKU.

Według doniesień z Meksyku, sytu
acja w kraju wskutek ostatnich zarzą
dzeń władz, skierowanych przeciwko 
Kościołowi katolickiemu, staje się co
raz bardziej naprężona

Ostatni dekret rządowy, wprowa
dzający dotkliwe ograniczenia stanu 
posiadania Kościoła katolickiego, po
mimo uspakajającego listu pasterskie
go arcybiskupa Diaza. wywołał w kilko 
miejscach poważniejsze demonstracje 
antyrządowe. Policja aresztowała kil
kudziesięciu księiy.

POWSTANIE W ARGENTYNIE
W jednej z prowincji Argentyny 

Kntrerios, położonej nad granicą urug
wajską, wybuchło powstanie przeciwko 
obecnemu rządowi. Oddziały powstań 
eów zajęły miasta Concordia i lapaz, 
gdzie 4 osoby zostały zabite i wiele 
rannych. W kołach rządowych oświad
czają. że powstanie nie znajdzie więk
szego odgłosu i zostanie wkrótce zlik-

skrzyuka pocztowa rolnicza; 19.45 pra
sowy dziennik radjowy; 30.00 feljeton 
p.t. „Ferpetuum mobile"; 20-30 koncert 
europejski; 22.00 feljeton: ,,Powojenne 
nowele gwary warszawskiej"; 23.30 
mnzyka taneczna-

♦  DZISIEJSZY NUMER ..GAZE
TY'4 wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „ŚMIECH4*, bez
płatny dodatek do „Gazety Grodz.4'

Marjański Kalendarz pono sit; drukuje,
ftla łych, kto GRUDZIĄDZKĄ zaprenumeruje.
To łez nie zirlekajcic i doradźcie komu,
•leśli piękną książkę chcecie mieć tr swym domu.

Zygmunt Kiedrzyński.

W państwie Antychrysta.
rządy plan tacy j wydaja narazić tę go
rącą wodę bez zapłaty, darmo) i o ile 
zapasy się nic wyczerpały, mały ka
wałeczek tego chleba, o którego jako
ści już mówiłem. Obiad składa się z 
cienkiego. cuchnącego kapuśniaku 
(„szezi") i jłorcji ryżu ni o omaszczone
go. Obiad ten kosztuje 38 kopiejek. 
Na kolację miseczka krop jęczmien
nych, bez omasty — za cenę 21 kopie
jek. Całodzienne to „jedzenie" nie 
może nasycić robotnika przy cało
dziennej ciężkiej pracy Ażeby dojeść 
musi w pokątnym handlu kupować za 
słone eony jedzenie. Ale na to brak 
mu pieniędzy. Więc stale przymiera 
głodem. Nie mówię już o kupieniu 
koszuli, butów, przyodziewku, O tem 
nikt z robotników i marzyć nie może.

Jedzenie, które wymieniłem, jest 
stałe bez zmiany takie same. Cza
sem, raz na tydzień, dodają do krup 
kawałek cuchnącej ryby, lub maluch- 
ny kawałoczck mięsa, niewiadomo z 
jakiego zwierzęcia. Ten sam jadłopis 
na cały tydzień spotykałem wszędzie: 
w fabrycznych jadalniach dla robot
ników, w dobrach rządowych, na far
mach rybnych, na kopalniach nafty i 
w stalowniach dla urzędników. Zupeł
nie inaczej wygląda w restauracjach 
dla członków cent ml i czerwonego rzą
du i ich otoczenia. Podają tam białą 
kawę, ciasta, smaczny biały chleb, do
wolną ilość mięsa i ryb, przyrządza
nych smacznie i wystawnie.

Jedno z pism wrszawskich dru
kuje spostrzeżenia pewnego cudzo
ziemca w Rosji sow. Spodziewał się 
on znaleźć tam raj, a nalazl piekło 
Autor stwierdza, że na państwo
wych plantacjach robotnicy miesz
kają w budach podobnych do psich 
lub ziemiankach bez drzwi i okien. 
Oto obrazek z doli robotnika ro
syjskiego:

„Robotnik, zajęty na plantacjach 
bawełny, otrzymuje przeciętnie dzien
nie dwa ruble. Ale kilo chleba kosz
tuje w „wolnym" (czyli potajemnym) 
handlu 3 ruble! Dostaje wprawdzie 
na plantacji dziennie (często nic co
dziennie) 600 gramów czarnego chle
ba, zmieszanego z otrębami, po zni
żonej eonie, za 16 kopiejek, ale z tego 
ohydnego pieczywa chorują ludzie na 
żołądek i muszą szukać drogiego, ja
dalnego chleba. Pozatem wolno robot
nikowi nabyć po zniżonych cenach 
raz na miesiąc następujące produkty: 
I*ół kilo krop jęczmiennych, pół kilo 
odpadków wieprzowych zamiast sadła, 
pół kilo makaronu z czarnej mąki, 600 
gramów cukru, 200 gramów herbaty, 
małe mydełko piaskowe, 12 pudełe
czek papierosów w najpodlejszym ga
tunku — wszystko razem po zniżonej 
dla pracującego ceni© 3 rb. 80 kop. To 
też śniadanie robotnika stanowi mo
żliwie duże naczynie gorącej wody (za

R a d j o p r o g r a m  z W a r s z a w y .
Poniedziałek. 11. I. 32 : 12.10 14.45 

15.50 16.40 i 19.35 muzyka z płyt gramo
fon.. *15 25 odczyt: „Asnyk i pozyty
wizm"; 17.10 „Kobieta na dalekiej pół
nocy"; 17.35 muzyka lekka; 19.15 bieżą
ce wiadomości rolnicze; 19.45 prasowy 
dziennik radjowy; 20.15 opora komicz
na: „Mikado". 22.00 rewja p.t. „Tęcza 
nad Warszawą".

Wtorek. 12. I. 32.: 12.10 14.45 16 40 i 
19,35 muzyka z płyt gramofon.; 15.15 
„Chwilka lotnicza"; 15.25 „W nowych 
osiedlach zagranicą i u nas"; 15.50 pro
gram dla dzieci starszych; 16.20 odczyt 
p.t.: „O organizacji i postępach ochro
ny przyrody w Polsce"; 17-10 „Kultura 
ludowa, szlachecka, proletariacka i 
burżuazyjna". 17.35 popularny koncert;

19.15 „Książka rolnicza": 19.45 prasowy 
dziennik radjowy; 20.00 skrzynka pocz
towa techniczna; 20.15 i 22.10 koncert; 
21.25 słuchowisko z Wilna: 23.00 muzy
ka lekka i taneczna.

Środa, 13. 1. 32.: 12.10 14.45 15,50 16.40 
i 19.35 muzyka-z płyt gramofon.; 1525 
skrzynka pocztowa; 16.20 „Kamień mą
drości". 17.10 odczyt; 17.35 muzyka cze
ska; 39-35 komunikat rolniczy; 19.45 
prasowy dziennik radjowy; 20.15 mu
zyka lekka; 21.35 kwadrans literacki, 
nowela „Guliwer"; 21.50 konoert. 23.00 
mnzyka lekka i taneczna.

Czwartek. 14. I. 32.: 12.15 „Oo dają 
związki hodowlane?"; 14 45 16.40 i 19.35 
muzyka z płyt gramof.; 15,25 „Wśród 
książek4* — przegląd najnowszych wy
dawnictw; 15.50 program dła dzieci 
młodszych; 17.10 „Dlaczego lubię Ru-

Zycie gospodarcze.
Notowania giełdowe 

w Poznaniu
z dnia 7-go stycznia 1931 r.

Bydło i mięso.
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi
Woły pełnomięsiste 74— 84
Woły mięsiste, wytoczone 62— 68 
Woły miernie odżywione 36— 44 
stadniki pełnomięsiste 62— 68 
Stadniki mięsiste, młodsze 54— 60
Stadniki miernie odżyw. 34_ 42
Krowy pełnomięsiste 70— 76 
Krowy mięsiste 62— 66
Krowy miernie odżywione 26— 30 
Jałówki pełnomięsiste 70— 78 
Cielęta najprzedniejsze 80— 90 
Cielęta średnio tuczne 60— 68 
Cielęta miernie odżywione 54— 58 
Jagnięta i mł. skopy tucz. 70— 84 
Świnie pełnomięsiste:

od 120 do 150 kg. 96—100
od 100 do 120 kg. 88— 91
od 80 do 100 kg. 82— 86 

Świnie bekonowe 78— 82

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zł 30,10 
1 dolar amerykański zł 8,91 
100 tranków francuskich zł 35,05 
100 franków szwajcarsk. zł 174,30 
100 franków belgijskich zł 124,10 
100 koron czeskich zł 26,40
100 gułdenów gdańskich \ \  173,90 
100 marek niemieckich . zł 211,25 
Gram czystego złota zł 5,92

35 miljonów na rozbudowę 
węzłów kolejowych.

Preliminarz budżetowy przed
siębiorstwa kolei państwowych 
przewiduje 35 miljonów zł. na pra
ce inwestycyjne. Z sumy tej 10 
miljonów zł. przeznaczone jest na 
dalszą rozbudowę węzła warszaw
skiego, zaś 25 milj. zł. na rozsze
rzenie szeregu ważnych węzłów ko
lejowych.

Cukier polski płynie do Indyj.
W tych dniach odszedł z Gdań

ska do Indyj Wschodnich pierwszy 
wielki transport, cukru polskiego 
na angielskim parowcu ,,Ponsilva", 
który zabrał do Bombaju 5400 ton 
cukru.

Gdańsk obniża wartość guldena-
Dotychczasowe gdańskie pienią

dze srebrne, 5-cio-, dwu-, iedno- i 
pół-gułdenówki. mają być wycofa
ne i zastąpione innemi, mniejsze- 
mi i mniej wartoścaowemi mone
tami.

Równocześnie obiegają poja
wiające się już od dość dawna 
wśród ludności pogłoski, jakoby 
wartość guldena wogóle obniżona 
być minia, co znajduje w zapowie
dzi senackiego biura pasowego 
pewne oparcie.

510 firm zlikwidowano w Warsza
wie w* ciągu roku-

Wedłiig danych Wvdzialu Prze
mysł*-we go Magistratu w ciągu 
roku 1931 zlikwidowano na terenie 
Warszawy 510 firm handlowych.

Statystyka ta nie obejmuje 
I>rzed«ębłopsiw przemysłowych.
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re sit traktowane w Polsce jak wróg 
wewnętrzny, do zadania im ciosu, do 
starcia ich na proch, do wpędzenia ich 
w podziemia, to wtedy droga byłaby 
czysta i wszystkie koncepcje, koncep
cje nawet samowladcze nie miałyby 
na przestrzeni państwa żadnej prze
ciwwagi. Myśl polska, myśl politycz
na. opozycyjna byłaby wtedy zabita.

ZAWIEDZIONE NADZIEJE 7
AJe te nadzieje zawiodły, a nioprzy- 

znanie się stało się dla oskarżenia 
prawdziwem niebezpieczeństwem, gdyż 
ujawniło, w całej okropności to roz
darcie społeczeństwa, duozę przeora
ną, bólem i cierpieniem, ujawniło pol
ską najstraszliwszą rzeczywistość. — 
Nictylko proces, nietylko rozprawa 
przyczyniły się do tego: przyczynił sie 
przedewszystkiem akt oskarżenia, któ
ry otworzył drzwi i okna, by móc wszy 
stko co Polska w ciągu 5 l*t przeżyła 
złożyć nictylko przed Sądem, ale przed 
całym narodem. I nie pomoże tutaj 
antosngestja jednego z panów proku
ratorów, że oskarżeni nie repreaentu- 
ją tej dużej części społeczeństwa, że 
oni zostali wybrani przez miliony, nie 
za pieniądze skarbowe, nie dzięki pre
sjom administracyjnym, nie dzięki 
gwałtom wyborczym, a dlatego, że im 
wierzono; nie pomoże to usypianie w 
kołysce własnego sumienia, że ei lepsi, 
meniejsi są — tam. Nie.

SPRAWA BEZ NAZWISK....
Wraz z tym spóźnionym żalem zwią

zały się rozważania aa temat nazwy
tego procesu. Ładne % określeń obro
ny nie podobało się panom oskarży
cielom: wszystko skrytykowali, ale 
własnej przez siebie ukutej nazwy nie 
dali. Czemu? P. prok. Grabowski uj
muje zjawiska, charakteryzuje ludzi, 
winy, ale tutaj nie sdobyl się na nję- 
veie w jednem, w dwu słowach tego, eo 
przykuwa do sie Me uwagę nietylko 
Polski ale i świata. P. prok. Grabow
ski uważa jedno tylko s tych wszy
stkich, dawanych tu określeń, że jest 
to proces pierwszy, bo nawet wątpi 
czy ostatni. Tak jest Pierwszy, bo 
te dwa zamachy, które myśmy prze
szli. my świadkowie, te dwa nie wi
działy światła. Trzeci — i p. prokura
tor wątpi i przypuszcza, że to nie jest 
ostatni. Ale mam wTaaenic, żc po 
tym pierwszym, to sie wszystkim o- 
dechce takich procesów, ale przede
wszystkiem oskarżeniu. Wiec jaki on 
jest? Nie jest dziejowy, nie jest pro
cesem najlepszych ludzi wiec jaki? 
a może jest on bezimienny? bezimien
ny, aczkolwiek w akcie oskarżenia fi
guruje 11 nazwisk — właściwie miało 
być 13, taka szczęśliwa dla kogoś fe
ralna liczba. Ale stało sie inaczej i 
dwa odpadły. Jedenaście, zły omen, 
ale nie dla nich.

Zamiast tych oskarżonych mogliby

siedzieć inni, o innych nazwiskach, 
twarzach, przeszłości, mocy ducha, ale 
proces, jego przebieg, zeznania, oświet
lenie, namiętności tam i tu wszystko 
byłoby jednakowe, nieby w tym pro- 
cesie nie zmieniło sie, a przedewszy
stkiem nie zmieniłby sie stosunek spo
łeczeństwa do niego.

TRZY AKTY DRAMATU 
BRZESKIEGO.

Musze przyznać, żc pompowanie 
l>p. prok. jest bardzo logiczne, ba cały 
rozwój wypadków usprawiedliwia te 
teze bezimienności. Pamiętajmy, że 
mamy do czynienia z dwoma aktami 
procesu, tego dramatu brzeskiego: z 
porwaniem i ze sprawa wszczętą z art. 
100 To są dwa akty. Trzeci będzie 
pisany później. Gdy pierwszy akt zo
stał odegrany w płaszczyźnie indywi
dualnej i miał na względzie określone 
jednostki, które w tej walnej bitwie 
w danej pozycji chciano złamać, zni
szczyć: akt drugi powstał — że tak 
powiem — w okresie spokojniejszym, 
pod pewnym przymusem, gdyż reży- 
serja życia polskiego nie mogła widać 
zadowolić sie jednoaktówką.*

To zanalizowanie pierwszego etapu 
i przeciwstawienie go ostatniemu, 
związanemu z dalszym rozwojem wy
padków pozwoli nam uplastycznić i n- 
dowoduić bezimienność tego procesu.

Zacznę od porwania, i proszę mi 
wierzyć, gdy używam tego słowa, to 
nie dlatego, by budzie niepokój w du
szach. by wzbudzić niesamowite uczu
cie odrazy i malować te scenę hańby, 
która nazawsze pozostanie. Nie, ale 
jak Inaczej nazwać taki stan faktycz
ny, kiedy w stolicy kulturalnego pań
stwa chwyta się kilkanaście osób, co 
tchu wywozi sie w nieznanym kierun
ku, by osadzić w twierdzy i to nie by
le jakiej.

BEZPRAWIE ARESZTOWANIA.
Zaglądamy do akt Szukamy, kto 

powziął tą decyzję szatańską, zgodnie 
z jakim przepisem, zgodnie z czyim 
rozkazem? Głuche milczenie. Gdzie 
są nakazy? kto podpisał, kto wyko
nał treść tych nakazów? Tajemnica. 
Jeżeli zgodnie z prawem, to czemu 
ukrywają? Sąd stwierdził, że tych do
kumentów w aktach niema. p. Kawec
ki usiłował wziąć na siebie odpowie
dzialność za to, mówił, że przez niedo
patrzenie nic załączył tych dokumen
tów, ale p. Kawecki wziął ua siebie 
nawet za dużą, jak na dyrektora De
partamentu odpowiedzialność. Całą 
odpowiedzialność. cale odium za 
Brześć chciał wziąć na siebie — lak 
przynajmniej tu mówił, ale miał oko
ło 2-ch miesięcy czasu na przysłanie 
aktu do Sądu.

Panowie pamiętają, urzędnicy po
licyjny, wywiadowcy, aspiranci, komi
sarze przynosili ze sobą różne zapo

mniane. niedołączone do akt papierki. 
Jeden przyniósł okólnik (prawda, żc 
sfabzewany), drugi jakaś odezwę, ale 
każdy coś z kieszeni, które się tak nie 
podobały p. prok. Grabowskiemu wy
ciągnął. Ale tych dokumentów nie 
wyciągnął z kieszeni: ani p. Kawecki, 
który miał tyle czasu, ani Urząd Pro
kuratorski, który miał tyle czasu; nikt 
tych dokomentów nie dołączył. Dla
czego? bo niewątpliwie w tych doku
mentach jest taka treść, która obala 
twierdzenie, że oskarżenie o zamach 
figurowało w dniu porwania posłów. 
Gdyby na tych nakazach, co jest ele
mentarnym zwyczajem, było napisa
ne. że porywa się, wywozi, aresztuje, 
dlatego* że są oskarżeni o zamach art. 
100, tak. jak w każdym nakazie jest 
i być winno, toby te nakazy zostały 
złożone. Niezłcżenie. utajenie jest od
powiedzią na to, że w chwili porwania 
iwsłów oskarżenia z art. 100 nie było.

Jest pewien dokument w aktach, 
który przychodzi w sukurs tej mojej 
tezie, nie tylko tezie, ile pewności. Jest 
to pismo p. prokuratora tego Sądu. 
Przesyłając akta do sędziego śledcze
go, by ten przesłuchał oskarżxmyeh. 
pisze ten b. prokurator: „Przesłuchać 
na okoliczności sprawy**, ale jakiej? 
czy o weksclkach, czy o szantażu, o 
strzelanie do połieji, czy o zamach na 
całość państwa? —♦ te artykuły on u- 
miai, pamiętał, ais wymienić artyku
łu, z którego premier rządu jeet por
wany do Brześcia, tego artykułu się 
nie wymienia, to jest niepotrzebne. To 
było potrzebne, tylko że tego artyku
łu w tej chwili nie było i dlatego Wy
soki Sądzie twierdzę, że w chwili wy
wożenia ludzi do Brześcia oskarżenia 
z art. IW) nie było.

P. prok, Michałowski w dokumencie
który przejdzie do hlstorji — dodaje, 
że „ludzie zostali zatrzymani, osadze
ni w Brześciu*4, ale też nie odpowiada 
kto, kto zatrzymał, kto polecił wy
wieść? chociaż to stosuje się nawet do 
złodziejaszka, którego łapie się na a- 
licy i osadza w poHcji ale i tam figu
ruje. kto polecił go zatrzymać: do zło
dziejaszka stosuje się prawo, ale do 
nieb wyjętych z pod prawa, ule sto
suje się nic.

NIESŁYCHANA UPRZEJMOŚĆ.
Zastosowano tylko dowód nieołyeha

nej nprzejmości. Kiedy, według pra
wa jest wymagane, by ten zatrzyma
ny człowiek został dostarczony do naj
bliższego sędziego śledczego i ten sę
dzia śl«*dc.zy decyduje, czy go mają 
trzymać w więzieniu, czy zwolnić, czy
li to co ten poczciwy sędzia śledczy 
w Brześciu powinien był zrobić, jako 
najbliższy sędzia śledczy tam nad Bu
giem, to jego nic zawiadomiono. Nie 
.prowadzono tam do niego 11 czy dwu
dziestu kiłkn ludzi, ale za to do nieb 
przywieziono sędziego śle<łczcgo, któ
rego nazwisko za dobrze jest wszyst
kim znane. Tak, ta uprzejmość poszła 
daleko. Prawda- że ten sam sędzia 
śledczy później.,*.
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Przewodniczący: Panie adwokacie 
to ustalone wszystko nie jest proszę
0 tem nie mówić.

Głosy na ławic oskarżonych: ałe to
jest prawda!

Adw. Berenson: Ale, Wysoki Są
dzie, sędziego śledczego przywieziono
1 w tem nawet, że go tam przywiezio
no, widzę dowód popierający moje 
twierdzenie, bo ton prowincjonalny sę
dzia śledczy niewątpliwie chciałby, że. 
by mn pokazano jakieś dochodzenie, 
jakieś papiery, jakieś oskarżenie, ale 
wówezas trzeba byłoby tego prowincjo 
naluęgo człowieka wtajemniczać we 
wszystko. I dlatego pogwałcono ten 
art. 168 i sprowadzono takiego, który 
— rzecz oczywista — znał kulisy spra
wy —

W CHWILI PORWANIA 
ZARZUT ZAMACHU NIE ISTNIAŁ.

Adw. Berenson: Brak w aktach na
kazów, zawierających tajemnicę por
wania posłów. Treść tego pisma i to. 
co Wysoki Sąd nazywa, że to nie jeet 
pogwałcenie art 168, to wwystko św i ad 
czy według mnie. że zarzut zamacha 
nie istniał w chwili porwania posłów. 
Ukazał się on poraź pierwszy w pro
tokóle przesłuchania więźniów, ale w. 
dziwnie żenujące* ten artykał towa
rzystwie, bo w asyście art. 154. Jest 
to taki sam widok, jak gdyby oskarżo
ny » zabójstwo z broni palnej miał je
dnocześnie oskarżenie • posiadanie 
broni bez zezwolenia władz admini
stracyjnych. Jest to jakgdyby góra f 
mysz. I całą groteskę tero zestawie
nia zamacha staną i znieważenia 
władz rządowych, całą groteskę wy
jaśnią tylko jedno przypuszczenie, że 
zarzuty były tak błahe, dowodów tak 
nie było, że traeba było się już wtedy 
w zaraniu „nocy narodowych* aseku
rować, bo siebie tak myślano: nie nda 
się zamach, to może skażemy za znie
ważanie n rzędów.

Jeśli oskarża się z art IM i 1S4. ta 
takie twierdzenie moje jest ugrunto
wane. I sąd sie przekona, że ono jest 
ugruntowane, gdy stwierdzi, że pp. Wi
tos i Kiernik byli oskarżeni z tego sa
mego artykułu za swoje przemówienia 
w Małopołscc, gdzie art. 154 niema ża
dnego zastosowania. W tym pośpiechu 
stawiania artyknłów zrobiono i te, że 
pp. Witosa i Kiernika między innemi 
i za to trzymano w więzienia- bo o- 
skniż&no ich z art. 154 kodeksu rosyj
skiego.
(Dokończenie przemówienia adwokata 
Bcrensona podamy w następnym nu

merze „Gazety4.)

W sprawie małżeństw cywilnych i rozwodów.
Ostoję społeczeństw — nierozer

walność związku małżeńskiego — 
nteusze, masoni i wielu obojętnych 
w wierze katolików chcą osłabić i 
skasować przez ułatwienie rozwo
dów, a z drugiej strony żeby 
zmniejszyć przyrost ludności, ko
deks kamy zmienić, dot<«4 bardzo 
surowym prawom podlegający za 
niszczenie Idei kującego życia, aby 
to zabiegi, według nauki Kościoła 
zbrodniczo, bez odpowiedzialności 
prawnej mogły być czynione. A 
przecież w kiełkującym już życiu, 
nie przez matkę, ale przez Boga, 
stwarzana jest dusza człowieka!

Przykazanie zaś Boskie mówi: 
„Nie zabijaj!" I rachują, że w obec
nym Sejmie zdołają zatwierdzenie 
uzyskać, by, jak mówią, wyzwolić 
kobietę z niewoli, w której Ko
ściół ją od wieków trzyma.

„Wyzwolenie" kobiety, przepro
wadzone według zaleceń komisji 
kodyfikacyjnej, i>olegałoby na tem, 
żeby kobieta była istotnie wolną 
od prawa i czci, ale tylko tak dłu
go, jak długoby zachow;tfci młodość 
i wdzięk. Wtedy byłaby wolną i 
co parę l;i t mogłaby zmieniać mał
żonków. Jakaby to była przyszłość 
dzieci, zrodzonych z takiego prze- 
mijającego związku ?

Z instytucji takich rozwodów 
zadowoleni byliby tylko niesumien
ni i nieuczciwi mężczyźni; nigdy 
zaś kobiety. Przywilej zaś niena
ruszalności małżeństwa kośeiolne- 
go a więc Bożego, służy i mężczy
źnie i kobiecie. Przedewszystkiem 
zaś kobiecie. I dzięki Bogu Naj
wyższemu. że, według serdecznego

życzenia dostojnych książąt Ko
ścioła naszego, docierają te praw
dy* do najdalszych zakątków kraju 
naszego, tak, że nietylko protesty 
gromadne wciąż zakłada inteligen
cja, ale nawet lud prosty, wręcz 
oświadczając, że nie stać ich na 
dwie czy trzy żony.

Widok, co się wogóle u nas od 
kilku lat w Polsce dzieje, zwła
szcza to występowa® e przeciwko 
dygnitarzom Kościoła kiitołickiego, 
niszczące tradycje, od samego 
Chrystusa p<xhodząco. to skłócenie 
społeczeństwa, serce z bólu kraje, 
spoko’ ducha mąci, bo grzmi w nim 
jak te groźne chmury gradowe, ona 
już — raz tak strasznie dosłownie 
ziszczę ną groźbą proroczą wielkie
go Skargi w kazaniach sejmowych:

— ,,1 ta niezgoda przywiedzie 
na nas niew ole, w* które i w olności 
wasze utoną i w* śmiech się obró
cą!“ —

Smuci ranie to i gnębi — bo to 
jest straszne — wprost matkolbój- 
stwo!

Przeto patrzę, patrzę w niebo i

wołam: Królowo Polski! Miłosier
dzia Matko! Ratuj nas, bo zgi
niemy l

Ks. Jan Żółtowski 
Lublin.

Informacje.
Zniesienie rejonowych hurtowni 

tytoniowych.
Na mocy nowego rozporządzenia 

trafiki, względnie punkty detalicz
nej sprzedaży wyrobów tytonio
wych, będą się mogły zaopatrywać 
w wyroby tytoniowe w każdej do
godnej im hurtowni. Dotychczas — 
jak wiadomo — każda trafika byis 
przydzielona do jednej z rejeoo 
wych hurtowni i tylko w niej ma
gla pokrywać swoje zapotrzebowa
nie. Z dniem 1 stycznia br. rejony 
te zostały zniesione.

He wydajemy na kawę?
.W ciągu roku 1931 sprowadzo

no do Polski kawy na sumę okoJc 
80 mil jonów złotych.

%
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Mowa adwokata Adama Dąbrowskiego.
ODWRÓCONE ROLE W PROCESIE.| skarżonych przemawiające, mają spe- 

W procesie, który toczy sl« na tej «h^ kJt*r. Cl świadkowie ta
salL wszystko jest odwrócone I niewia
dome. Niewiadomo, kto w tym pro
cesie oskarża, kogo oskarżają, i za co.
Mani wrażenie, że ci, którzy siedzą na 
tej lawie zostali już ukarani, a wyso
ki sąd ma tylko dać odpowiedź: zaco 
ich ukarano. W proceMe tym roz
strzygamy poprawdzie zagadnienia po
lityczne, a nie prawne, i dlatego wszy
stko to jest takie elastyczne 1 wymy
kające sie z rąk. Słyszeliśmy wiele 
przed wszczęciem tego procesu o Ja
kichś „wek^elkaeh i świństewkaoh“. a- 
le na stole sędziowskim nie złożono 
tych wekselków. udekorowano go tyl
ko egzemplarzami ..Pobudki*. Nie 
wątpię, ie przed sądem historji kto in
ny bedzie stawał jako oskarżony.

Kiedy popatrzymy na ławą oskar- głów z jakichś balkonów. Wygląda- 
żouych narzuca sle pewne pytanie: co loby to na system rządzenia „zamaeha- 
tych lndzi połączyło? Odpowiedź jest mi*. Ja nie wątpię, że sąd zajadami

fachowcami od oskarżeń.

PIERWSZY BRZESKI SKAZANIEC.
Zeznania p. Stamirowskiego uczyni

ły go. jak twierdzą pisma humory, 
styczne, „pierwszym skazańcem w spra
wie brzeskiej**. Uniewinnił on w ze
znaniach swoich: Pragiera. Dubois i 
Liebermana. A wiec niema już kom
pletu oskarżonych. P. Stamirowski 
stawia jednak zasadę „zamachu w per- 
inanencji* (ciągłego).

Świadek Stamirowski przyniósł nam 
też powiedzenie: „Lepiej, aby kilka 
głów spadło z balkonu, niż żeby miało 
dojść później do zamieszek*. Ja przy
znam sie, że nie słyszałem, aby wy- 
dział bezpieczeństwa był od strącania

jedna: wspólny wysoki poziom morał 
^  ny. Tam gdzie przekracza sie pewne 

zasady moralne, mnsi nastąpić zdecy
dowany odpór. Jeśli na tej sali toczy 
sie jaka walka, to tylko walka dwóch 
światów moralnych i nie da sle tego 
pokryć żadną ironja i sarkazmem. O 
procesie tym historyk nie powie, że 
to było starcie kamyczków ze stopą ol
brzymów, ale stwierdzi z całą pewno
ścią, że była walka dwóch światów, 
która dzieji przepaść. Oskarżyciele 

, publiczni zrobili wszystko, aby w tym 
procesie każdy szczegół był odwróco- 

-4 ny, ale historia wszystko to ołoiy i 
Uporządkuje.

WSZYSTKO ZA TROCHĘ 
PRZEMOCY.

Koncepcja ta była potrzebna prokn- 
r a torom, aby akt oskarżenia nłe zawis! 
całkowicie w próżni. Chodziło o stwo
rzenie atmortfery. że jednak sie coś sta
ło. źe było choć trochę przemocy.

Pp prokoratorzy mogliby powie
dzieć: „Wszystko za trochę przemocy*. 
Trzeba wiec było dzień 14 września 

n  zrobić dniem rewolucji.
Mówi oskarżenie, że były krwawe 

wydarzenia. Zgódźmy sią że były •- 
flary w Warszawie | w Toruniu — ale 
wszak w 20 miastach był całkowity 
spokój. Wiec gdzież reguła? Z tego. 
całkiem spokojnego dnia chce oskar
żenie zrobić rewolucje- chce tym sposo
bem uprawdopodobnić akt oskarżenia 
— chce przedstawić ..rzeczywistość uro* 
joną* jako „rzeczywistość rzeczywi- 
stą*. '  ^

W dalszym ciągu mówca zapytuje, 
że może jednak w tym dniu miała być 

*■ rewolucja, ale ja później odwołano? — 
> Cala rzeczywistość nasza twierdzi 

obrońca — wskazuje, że tak nie było. 
Po przegranych wyborach, po znanych 
„cndaeh nad urną*, rewolucyjne na
stroje mogły sie tylko podniecić — a 
jednakże do rewolucji nie doszło.

DWIE RZECZYWISTOŚCI.
Następnie mówca przypomniał zna

ne powiedzenie prof Bartla o rzeczy
wistości rzeczywistej i urojonej 1 
przeszedł do namalowania obrazu rze
czywistej rzeczywistości: sytuacji kra
ju. Rzeczywistością urojoną nazwał 
adw. Dąbrowski akt oskarżenia. Dru- 

\  gą urojoną rzeczywistością jest to cią
głe opowiadanie o tem że 14 września 
je;t szczytem natężenia dążeń rewolu
cyjnych I źe ten 14 września stanowi 
już nie przygotowanie do przygotowa
nia, ale prawdziwe przygotowanie. 
Mówca wykazuje na podstawie cytat z 
książek prof Krzym oski ego, że 14 
września nie miał zupełnie charakteru 
przygotowania do przestępstwa. W 
tym stanie rzeczy musimy zapytać po 
co był potrzebny Brześć i za co był 
ten Brześć? Jest tylko jedna odpo
wiedź: musiało komuś zależeć na tej 

*  prewencji specjalnego typu-

ZEZNANIA DYGNITARZY.
Rzeczywistość, poprzedzająca § wrze

śnia, wygląda następniąeo:
B. wleemin. Stamirowski. Hanke- 

Nowak, Kawecki, skondensowali inn- 
terjał otrzymany w raportach. Oni 
to stanowią mózg aparatu bezpieczeń
stwa. Wnioski ich. na niekorzyść o-

p. Stamirowskiego rządzić sle nie be
dzie,

P. HAUKE - NOWAK.
A co mówi p. Hauke-Nowak? — po

wtarza komunały z raportów. Zdoby
wa sie na własne zdanie, że .jeżeli nie 
rzucano haseł walki czynnej, to jednak 
nastrój był bardzo bojowy**.

Co znaczą te słowa? Znaczy, że ua-| 
strój w krajn był bardzo bojowy. Ja 
nie znam przepisn kodek u karnego,! 
któijby karał za ..nastrój*. Zresztą I 
jeżeli nie rzucano hasła takiego, to nie 
powinno być procesn.

P. KAWECKI.
Naez. Wydziału Bezpieczeństwa, p. 

Kawecki, ten. co ma bezpośrednio do 
czynienia z raportami, przed Sądem za
słania się „służbową tajemnicą*.

On to był autorem spi*u więźniów 
brzeskich. Spis ten jednak był uzupeł
niony. ale czyje nazwisko było uzupeł
nione — niewiadomo. Okazało sie, że 
p. Kawecki wie mniej niż tamci po
przedni, a poprzedni mniej wiedzą jak 
Kawecki.

WPROWADZENIE W BŁĄD.
Następnie adw. Dąbrowski przecho

dzi do omówienia cytat z różnych pism 
opozycyjnych, zamieszczonych w akcie 
oskarżenia. Autorzy aktu oskarżenia 
obrali sobie specjalną metode pracy: 
przestawianie dat, przemilczanie i 1 p. 
Zamieszczono naprzykład cytat z 
kwartalnika socjal litycznego z arty
kułu posła Adama Clołkosza na dowód 
wzrastająocj rewolucyjności w prasie, 
ale zapomniano, że było to pisane po 
Brześcia, czyli w okresie, którego akt 
oskarżenia nie obejmuje. Oskarżycie
le publiczni mają jeszcze ezas. aby 
przyznać sie, że zostali wprowadzeni 
w błąd przez pewne osoby, które spo
rządzały prasową cześć aktu oskarże
nia.

„MARSZ NA WARSZAWĘ-.
Dłuższy wywód poświecił obrońca 

scharakteryzowania przebiegu tak 
zwanego „Marszu na Warszawę*4 i po
zostałych manifestacyj wrześniowych. 
Zastanowić sie trzeba, skąd wzięto ta
ką zamachowa nazwę „Marsz na War
szawę*. Uprzejma policja pomagała 
autorom akta oskarżenia bardzo gor
liwie i nie zapomniała również och
rzcić dzień 14 września „Marszem na' 
Warszawę*. Nie zawsze coprawda 
udawało sie uprzejmej policji z tą po
mocą. Ofiarowano mianowicie tu na 
sali pewien okólnik mocno zamacho
wy, a później okazało sie. że Jest to fal
syfikat Z pośród tych kilkunastu 14- 
tyeh wrześni Warszawa miała być ja
kąś Najjaśniejszą Rewolucją. Jak to 
ślą przygotowano do tej rewolucji, 
spisku, zamachu? Przedewszystkiem 
poproszono władze o pozwolenie na 
wiec. później uzgodniono z policją 
łVMtystkie szczegóły manifestacyj. Mam 
głebkie przekonanie, źe tak sie rewo
lucji nłe robi. Nie zapomniano rów
nież o rewolucyjnej intendentnrze. 
Wezwano manifestantów do zaopatrze
nia sie na wszelki wypadek w żywność 
na 1 dzień, bo może nie starczyć zapa
sów z bufetów, gdzie wszytko można 
nabyć po nlRklej cenie. Niezbyt wiec 
groźnie przedstawiało sie to aprowizo- 
wanie rewolucjonistów. Nie zapom

niano również o deszczu i zawiadomio
no, że w razie niepogody manifestacje 
nie odbędą sie. Jak widzimy, dość lę
kliwie przeprowadzano te rewolucyjne 
przygotowania. A teraz jeszcze Jedna 
uwaga. Gdyby naprawdę poważnie 
llezono sie z możliwościami wybucha 
rewolucji, to przecież inne stronnic
twa, naprzykład Stronnictwo Narodo
we przystąpiłoby przecież do spółki, 
aby nie zostać na lodzie. Spółek ta
kich nie zawarto, bo poprostn nie by
łoby sie czem dzielić. Ta urojona re
wolucja została rewolucją tylko na 
cierpliwym papierze, na którym napi
sano akt oskarżenia.

Następnie adw. Dąbrowski omówił 
w dużym skrócie procesy: częstochow
ski, bombowy I o wypadki 14 września.

• PRZEPISY NA REWOLUCJE*.
Adw. Dąbrowski powołuje sie na 

komentarz Tagancewa do art 191 kk. 1 
dowodzi, że wtedy tylko w myśl tego 
artykułu można dopatrywać sie przy
gotowań do rewolucji, jeśli można 
wskazać plan tych przygotowań, ale 
ten pla*n nie został udowodniony. — 
Wprawdzie panowie prokuratorzy 
mówili o planie, ale to oni go ułożyli 
i to niezgrabnie, a posiłkowali sie 
„przepisami na rewolucje*.

Jak sie robi rewolucje? My tego 
nie wiemy. W przepisach kucharskich 
rewolucji, zademonstrowanych przez 
p. prokuratora, powiedziane jest że 
bierze sie do tego cela: barykadę, ka
rabiny skałkowe z 18-18 r. i strzela sie, 
rząd ustępuje 1 rewolucja zwycięża.

Nie można bawić nas romantyką. 
Tak samo. proszę nie częstować książ
kami. które mówią, jak sie rewolucje 
preparuje. Nam chodzi o dowody, o 
dowody w sprawie niniejszej. Nie wy
starczy powiedzieć, że oskarżony zabił, 
a dla wytłumaczenia, jak zabił, odesłać 
do romansu kryminalnego. Trzeba 
wszystko stwierdzić.

Akt oskarżenia mówi o przygoto
waniach do obalenia rządn. Jakiego 
rządn? W tym nasię, kiedy to oba
lenie miano przygotowywać, obalono 
dwa rządy, pp. Bartla 1 $wRalskW*, 
włee o Jaki rząd chodzi. Ale akt os
karżenia mówi też o rządach marsz. 
Piłsudskiego. To jest nowe pojęcie. 
Słowa „rządy marsz. Piłsudskiego* 
można zamienić tylko słowem „sys
tem*, o ezem mówili oskarżeni. Ale 
kodeks karny nie przewiduje kar za 
obalenie systemu. Zresztą w różny 
sposób można obalać system np.j wy
głaszając wywiady wpływać na mini
strów, aby nie rządzili.

NOWOCZESNA WALKA 
POLITYCZNA.

Oskarżenie nie przynosi żadnego do
wodu rewolucji. My wiemy na ezem 
polega nowoczesna walka polityczna. 
Jest wiadomem, ie współczesna Euro
pa posiada konstytucje, gwarantowa
ne prawa obywateli.

Istnieje zasada odpowiedzialności 
parlamentarnej rządn. istnieje opinja

publiczna, wbrew której nikt rządzić 
nie może.

RZĄD OPIERAĆ SIE MUSI NIE 
NA BAGNECIE A NA AUTORYTE
CIE Jeżeli rząd nie posiada za sobą 
opinji pnblicznej. zaczynają sie t. sv, 
„niepowodzenia rządu*, traci sie **■- 
fanie zagranicy, kredyt itd. Poza pa
nami wojskowymi puczów ludności cy
wilnej nie znamy.

Mówiono tutaj o marszu na Buka
reszt. Niema nic łatwiejszego nad opa
nowanie tłumu. Wystarczy oddział 
policji, karabin maszynowy. Dokąd 
tłom działa w ramach prawa, repre
zentuje opinje.

Jeżeli król romański usunął premje- 
ra, to znaczy, że nległ presji opinji pn
blicznej. Jeżeli prowadzi sie walkę po
lityczną, to nie znaczy, że to będzie 
walka czcza. To grozi rozpierzchnię
ciem się tłumu. przywódcy pouostają 
wtedy bez siły opinji tłumu, tj. opinji 
publicznej.

Po każdym zamacha mnsi nastąpić 
powrót na drogę prawa, gdyż prawo 
to Jest kategorja myślenia.

ŚRODKI WALKI CENTROLEWU.
Po co Centrolew miał obalać rząd 

przemocą, kiedy uczynił to dwukrotnie 
w parlamencie. Wszak Istnieje insty
tucja Prezydenta, który jest winien za
stosować się do stanowiska większość'; 
Sejmn. Jeżeli tego nie czynL moż 
stanąć przed Trybunałem Stanu. ( 
możliwości pociągnięcia Prezydent; 
przed Trybunał Stanu mówił śwtadel 
Hauke-Nowak. To wskazuje na moi 
ność działania konstytucyjnego. Zg!< 
szenie petycji o zmianę systemu rz: 
dzenla nie Jest jeszcze rewolucją.

Naród zawsze może pociągnąć Prc 
zydenta do odpowiedzialności Kled. 
prezydent Hiszpanji składał przysleg 
prezes Kortezów oświadczył, ie nart 
może zażądać od niego zdania spraw, 
z Jego rządów.

POZORNA OFENSYWA.
Cale oskarżenie jest pozorną ofensj 

wą (atakiem). Gdzie jest to miejsc; 
skąd miał być rozpoczęty, atak. Nli
tego ni# wis.

Prokurator nie mość być myśl 
wy m. który strzela de najgmbssyc 
sztuk. Jeżeli Centrolew był zrzesz; 
niem występnem. należało go ścigać.

Ale wy tero nie urobicie, nie moż; 
eie setek tysięcy ścigać, nie możeci 
zrobić z Polski — Polski Poplelldór 
jednej wielkiej Protekty.

Wy stawiacie przed sad 11 „spisko* 
ców**. Wydanie wyroku byłoby wyr; 
kłem zagłady na to wszystko, eo myt*
I czoje w Polsce.

OBRONA OSK. CIOŁKOSZA.
Zbijając zarzuty, postawione przt 

akt oskarżenia p. Clołkoszowl, adA 
Dąbrowski zwraca się do sądn z pro 
śbą, aby uniewinnił Clołkosza ale rr 
zem z resztą oskarżonych, bo Jeśli kt< 
kolwiekbądź z ławy oskarżonych m 
zostać skazany, to obrońca prosi rów 
nłeź o wyrok skazujący na osk. Cio 
kosza

Mowa adwokata Berensona.
ZATROSKANE OSKARŻENIE
Szanowni panowie sędziowie, żalo

no się tutaj z odcieniem pewnej me
lancholii. źe oskarżeni nie przyznali 
się do winy i że nie poszli z pieśnią 
rewolucyjną na ostach do więzienia 
ą właściwie nie dali porwać się do 
Brześcia. Zatroskane oskarżenie idzie 
w swem narzekaniu tak daleko, źe 
współczuje gorąco tym zawiedzionym 
masom, które dowiedziały się, że nikt 
nie pragnął zamachu, że były to tylko 
słowa być może nawet groźna ale nie 
rewolucyjne.

Dziwnym zbiegiem okoliczności te 
same zarzuty, prawie źe w identycz
nych słowach, .tym samem tonem czy
nione pamiętamy ze strony wręcz prze
ciwnej. z takiej broszury, którą kole
ga Sterling załączył do sprawy; z kro- 
Rzury komunistycznej Tam, po tam
tej stronic te same pretensje istnieją 
i niezadowolenie.

Czcm to wytłómaczyć, dlaczego te 
pretensje biegną z tych krańców, od 
tych, którzy stoją na straży prawa I 
od tych. którzy naprawdę w to prawo

i społeczne i państwowe tak strasznln 
biją? Ja nie wiem. Chyba, że to Jes 
zaraźliwe to obcowanie p. prokurato
ra Itaozego z tą żółtą broszurą konin 
nistyczną, chyba że to wczytywanie 
sie w takie maksymy marksowskie i 
leninowskie, wpłynęło, że przejął sit 
tym samym poglądem, tyra samym 
jeżykiem w oskarżania tych nieprzy- 
znająeych się rzekomo zamachowców

Odnosi sie wrażenie, że to odgro
dzenie oskarżonych od tego wyimagi
nowanego zamachu sprawiło korom 
rozczarowanie, że widziałoby się chęt
niej prawdziwe przygotowanie, praw
dziwy zamach, niż fikcję. Uprościło 
by to niewątpliwie sytuację, dałoby 
to być może okazje do zastosowani; 
prawa łaski, jak to było z zamachcn 
Sapiehy, mianowanie kogoś z ławy o 
skarżonych ambasadorem. 
nsni-.pzćtnelS

A może jest coś innego w tem nie 
zadowoleniu. Może to uprawniłoby 
do najdalej idącego rozprawienia sic 
z temi wszystklemi stronnictwami, ktć

(&qjr dalszy na stronie 4-tej.)
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W I A D O M O Ś
P o n ie d z ia łe k , 11 s ty czn ia  1»32.

Poniedziałek: Hygina m. W. sł. 7,41;
zach. 3,46 Wschód kg. 10,07. z. 20J4. 

Wtorek: Ernesta. Wach. słońca 7,41;
zach. 3.48. Wschód ks. 10,19 z. 21,28. 

Środa: Weroniki. Wschód słońca 7 40; 
zach. 3,49. Wschód ks. 10,28; z. 23,39.

Pray bladej, soarawo-ftóltej cerze.
przygasłych oczach, złem samopoczu
ciu, zmniejszonej ohęci do pracy, ogól- 
nem przygnębieniu, ciężkich snach, 
bólach żołądkowych, ucisku mózgo- 

* wym i chorobliwem podnieceniu zaleca 
kie pić przez kilka dni zr&na naczczo 
szklarke wody gorzkiej „Franeiszka- 
Józefa“. Żądać w aptekach i dróg

Wielkopolska.

WYBORY DO SEJMIKU 
WOJEWÓDZKIEGO.

Wybory do Sejmiku Wojewódzkie* 
fco w woj. poznańskiem zostały rozpi
sane i mają być przeprowadzone w cią
gu stycznia.

Powiaty wybierają po dwóch wzgl. 
trzech delegatów do Sejmiku woje
wódzkiego. Wyborów dokonują Sej
miki powiatowe.

ZA UPÓR W CZASIE LICYTACJI.
Przez sąd grodzki w Kępnie zostali 

zasądzeni Józef i Mar ja małżonkowie 
Dominiczak zx; Świby pow. Kępno, za 
opór w zcasie licytacji na 14 dni więzie
nia z zawieszeniem kary na 3 lata. Jó
zef Zimny z Mroczenia pow. Kępno, 
Franciszek Maciejewski i Anastazja 
Maciejewska z Łęki mroczeńskiej pow. 
Kępno za osunięcie zajętych przez ko
mornika sądowego przedmiotów zosta
li zasadzeni na dwa miesiące więzie
nia 7 zawieszeniem kary na przeciąg 
trzech lat, pod warunkiem uregulowa
nia pretensji,

TRAGICZNA ŚMIERĆ KOLEJARZA.
Na torze kolejowym w odległości 2 

kim. od Inowrocławia znaleziono zwło
ki klejnrza Całkowicie zmasakrowane.

CI BI EŻĄCE
Przybyłe władze ustaliły, że zabitym 
jest konduktor Ignacy Pietrzak, lat 33, 
zam. w Inowrocławiu. Nieszczęśliwy 
poniósł śmierć najprawdopodobniej 
wskutek poślizgnięcia się na stopniu 
wagonu podczas przechodzenia z jedne
go przedziału do drugiego. Zabity o* 
sierocił żonę.

OPRESJE MĘŻA DWÓCH ŻON.
Swego czasu wyjechał na roboty do 

Francji Stanisław Kowalski z Koźmi
na, pozostawiając tam żonę i dzieci. 
We Francji zapoznał się Kowal ki z 
Eugenją Chlebówiczówną. pochodzącą 
z Nowej Łęczycy w pow. nowogrodz
kim, która mu się tak spodobała, że w 
kwietnia br. ożenił się z nią w Nancy.

Po pewnym czasie postanowił je
dnak małżonek wrócić do pierwszej żo
ny i korzystając z świąt Bożego Naro
dzenia oświadczył Chlebowiczównie, że 
jedzie odwiedzić rodzinę swą w Polsce. 
Przezorna kobieta dowiedziawszy się 
jednak w konsulacie o miejsca pobytu 
męża. przyjechała za nim do Koźmi
na.

Obie żony Kowalskiego spotkawszy 
się ze sobą. pobiły się nawzajem dot
kliwie, poczom Chlebówiczówna wyje
chała do swej rodziny w Nowej Łęczy
cy.

Kowalski będzie odpowiadał przed 
ądem za dwużeństwo.

UJECIE WIELKIEJ SZAJKI 
FAŁSZERZY PIENIĘDZY.

W ostatnich czasach pojawiła się na 
terenie woj, poznańskiego wielka ilość 
fałszywych banknotów 20-złotowych.

Policja śledcza zabrawszy się do 
wyśledzenia fałszerzy po długotrwa
łych i niezwykle trudnych dochodze
niach ujęła wreszcie szajkę całą. „Dv- 
rektorem'* fabryki falsyfikatów \fj\ 
niejaki Józef Tłnstowski pochodzący 
z pod Miechowa, posługujący się jeszcze 
trzema innemi nazwiskami, a poszu
kiwany j a t  wieloma listami goń czerni. 
Fałszer ten wydrukował falsyfikatów 
za 69.006 zł, poczcm drukarnię zlikwi
dował. Do rozpowszechniania nadru
kowanych falsyfikatów dobrał sobie «•

gontów z pośród sfer złodziejskich i ci 
dopiero puszczali w obieg falsyfikaty 
w rozmaitych okolicach woj. poznań
skiego.

Tlnstowskiego wraz z jego dziewię
ciu pomocnikami aresztowano 1 osa
dzono w więzieniu.

CENNE WYKOPALISKO.
W miejscowości Modliborzyce pod 

Inowrocławiem w czasie prac wykopa
liskowych odkopano cmentarzysko I 
szczególnie dobrze zachowany jeden 
grób * czasów około 760 lat przed Na- 

; rodzeniem Chrystusa.
Cmentarzysko to stanowi poważna 

zdobycz naukową I przyczyni się nie
wątpliwie w znacznej mierze do roz
świetlenia mroków, jakiem! okryte sa 
prehistoryczne dzieje naszego krają.

ŚMIERĆ W DOLE KLOACZNYM-
Przy ul. Polnej nr. 8 w Poznaniu wy

darzył się tragiczny wypadek. 28-let- 
nla Antonina Gawałek udawszy się do 
ubikajci, w pewnej chwili zapadła się 
wskutek złamania derki. Na odgłos 
rozpaczliwych krzyków zbiegli się są- 
siedzi i po pewnym czasie wydobyto 
kobietę z dołu kloacznego. Przywoła
no pomoc lekarską, ta jednak była już 
bezskuteczna, ponieważ ofiara wypad
ku dostała wymiotów i krwotoku i 
wkrótce zmarła, nie odzyskawszy przy- 
tomuośei.

SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA 
MAJATKU.

W majętności Rybitwy w powiecie 
poznańskim wydarzył *lę wstrząsający 
wypadek. Mianowicie właściciel ma- 

| jątku p. Wilhelm Klimsik. liczący lat 
62, od kilku dni zdradzał wielkie zde- 
nerwowanie. Wkońcn pod wpływem 

, silnego rozstroją nerwowego popełnił 
samobójstwo przez powiedzenie. Po
wiadomione o wypadku władze policyj
ne przybyły na miejsce celem dokła- 
dnego ustalenia przebiegu tragiczne
go wypadku.

JARMARK W KOŹMINIE 
ogóluy, na konie, bydło i towary kra
marskie odbędzie się w czwartek dnia 
14 stycznia 1932 r.

Zebrania
Stronnictwa Ludowego

POWIAT SZAMOTUŁY.
Dnia 10 stycznia, w niedzielę, 

po glównem nabożeństwie, odbę
dzie się wielki Zjazd Stronnictwa 
Ludowego w Szamotułach, w sali 
hotelu „Eldorado", z udziałem pp. 
posłów dr. Michalkiewicza i St. 
Mikołajczyka. Członków zarządu 
powiatowego, prezesów *Kół i mę-' 
żów zaufania uprasza się o powia
domienie w swych miejscowość â h 
bv w Zjeździe jaknajliezniej wzię
ła udział ludność z powiatu.

POWIAT CZARNKÓW.
W niedzielę, dnia 10 stycznia, 

odbędą się zebrania Stronnictwa 
Ludowego w pow. czamkowskim: 

w Rosku — zaraz po nabożefl-1 
stwie, w sali p. Sowy; ^

w Gulczu — o godz. 3 i pół po* 
południu, w sali p. Gwoździa, z u- 
działem p. posła Nowaka;

w Kruszewie — po nabożeństwie 
w sali p. Płaczka;

w- Gębicach — o godz. 3 i pól, w 
sali p. Bieleckiego, z udziałem p. 
poela Poprawy.

Uprasza się o liczne przybycio 
na powyższe zebrania i o powiado
mienie sąsiadów o zebraniu.

Zarząd powiatowy. *
POWIAT WRZEŚNIA. %

W Czeszewie, 10 stycznia, po 
nabożeństwie, o godz. 10, w sali 
miejscowej, odbędzie się zebranie 
Stronnictwa Ludowego z udziałem 
p. posła Jędrzejaka. Uprasza się o 
liczne przybycie. Zarząd.

POWIAT ŚRODA.
Dnia 14-go stycznia br., o godzi

nie 11-tej, odbędzie się Zjazd po
wiatowy Stronnictwa Ludowego ~
w Środzie, w sali p. Szńajdra. *

Sprawy są bardzo ważne.
Żarząd Powiatowy.

. . ■ -'jwah>' crctćsntno fruężkowc
. ' f . t - Ą f l A u r e. rymrr inaucr ,,

Int wyszedł z druKu nr. 8
• jest do nabycia we wesyetktcb księgar
niach ł m iejscach sprzedaży gazet. Zamówię* 
nla abonam entow e przy jm ują wszystkie t -  
rzędy Pocztowe. Ina można o a k a l e e t n i i  
w prost w adm in istracji w Orndalgdzo.

A b o n am en t k w a r t a l n y  75 g roszy .

Darmo bowring str. i 150 naboi alarm.
otrzym a każdy bez
płatnie. kto zamówi 
u nas zegarek ze zło
ta francuskiego, ule 
ró tn ląey  się od praw 
dziwego sło ta  18-to

karatow ego aa zł 7.60 s  ló U tn ią

fw arancją. wyr. do m inuty, 2 s ita k i 
4 zloty eh. Lepszy gat. fant. 11-60Lepszy gat.

i 15,— zł. Za iwiecqcym cyferblatem 
I wskazówkami 121 15 sł. Kryty ankler a trzema 
kopertami lab na ręko „Remonloir** 14. 17, 19 i 15 
złotych Damski aa złota franc 1. 2, 4, 6. Do ka- 
idsgo zegarka dodajem y straszak da. swatam Brown. 
17, P. Nr. 2341 l 50 naboi alarm . bez zezwolenia po 
nc]l. Za koszta przesyłki płaci kupujący. W rasla 
nla spodobania ale swrm 

rniM „ U 09IEK U 4A *
nr. 45 - O. O.

F irz
zwracamy pieniądze AdreeowaC: 

k.“ ,  W k M ia n a ,  nl. Dzielna

Pamiętaj ża tylko w tenczas będzie w Polsce 
dobrać, gdy się pozbędaleaz na 
toga kapowania sagranicznych 
towarów!

Gospodarstwo
9 m rg. ziemi, aabudowa 
nla m asywne, za ras na 
spraadat. Cena 5000 ał. 
Andrzej Napiarała, Szklar- 
ka-P rzyg.. poczta Czarny- 
las, pow. Odolanów.

M  & Powieści pisarzy wybranych.
& **

Cena 7—

Baczność!
s— < 5  i
Qw ^  r-v

A g e n t ó w  (tek) portreto 
wych sa wysoka prowiz
ją . oremją i zwrot kosztów 
podróży poszukujemy w 
całej Poleca Piszcie „K ra 
kus* • T a r n ó w ,  akrsynka 

168.

inwalida
dokładnie obeznany a pra 
oami rolaem i i technicz
ne mi, a 6-cio le tn ią  prak
tyką w Niemczech poszu
kuje pracy za akromnem 
wynagrodzeniem Mogę 
dostarczyć robotnic I ro 
botników sezonowych, 
kontraktow ych. według 
życzenia. W łaścicieli ma
jątków a O. Śląska Porno 
rza oras Poanaós kiego, 
proszę o nadesłanie  kon
traktów . Sikora Stanisław  
wież Czyżów, p-ta Raków, 
k/Staszowa- powiat Opa 
tów - Kialccki.

Kobieta
mioda z 2 letnlem dtiec 
klcm, przyjmie obowiązki 
pokojówki w katolicklem 
Środowisku, najchętniej w 

Lubelskiem. Uczrojew.
oiwożd zapewniona^ Z^ło
snenia do „G azety Orać 
pod nr. 1 A

150,—  złotych
miesięcznie. S tałe  praca 
sim ą i latem Zgłoszenia 
Strzegowo, skrzynka pocą 
towa 15, wojew w a r  
szawakie Na odpowiedź 
znaczek.

o*1™*
;JW 3 g
J  s  8

0.40

W pustyni 1 puszczy 
Listy g Afryki . . . .
Pójdźmy n  nim. Nowela 
Z  pamiętnika poznańskiego nauczy, 
cielą Nowela . . . .  Cena 0,35 

amerykańskiej. List z po»Z p a sz c z y
dróży . Ceni

< ,  $  •*>

Wspomnienia a Maripory. Jatniol 
organista z Ponikly. Nowela. 0,35

Powieść o udaJym Walglerau 
Charitas. Powieść 
Utwonr powieściowe Nowele 
Rozdziobią nas kruki i wrony * 
Sulkowski Trsgedja. Cent 
Se« •  szpadzie . . . . .  
Nawracanie Judasza. Pow. „ 
Aryznan mści się. Godzina. Nowela 

Cena 2.—

l.Oo
6.20
5—
5—
5. — 
2.50
6. -

*V2

Weyssenhoff J. — Syn marnotrawny. 
Powieść • • a a a a Cena 3, 
Puszcza • . « • a • • Cena 6.—- 

Żeromski Stefan.
Popioły. Powieść z dziejów walk na* 

poleońskich, 3 tomy. Cena 18.— 
Ludzie besdomnł, 2 tomy » 10.— 
Uroda tycia, 2 tomy . . „ 10.— 
Wierna rzeka. Powieść „ 4.—
Syzyfowe praca. Powieść „ 420
Wiatr od morza. Powieść » 5—
Duma o hetmanie • • • » 3.20

Inter
Opowiadania. Nowela.
Promień. Powieść . ,
Wszystko i nic . . •
Wiała. . . . . . .  i
Echa leśne. Nowela. ,
Słowo o Bandoeie . ,

Pisma Stefana Żeromskiego. Pierwsze 
wydanie zbiorowe. Przedwiośnie.

Cena 7-50
Sabath życia. Powieść współczesna. 

Oprać. P. Staśko, 2 tom. Cena 4.—

1— 
4-30 
3,20 
120 
030 
0.75 
0.50

f

#
#  j
W ,
#  *
w

w
w
Vw

W czasie przedgwiazdkowym dajemy następujące uląi: przy zamówieniu 
za 5 złotych uskuteczniamy przesyłkę bezpłatnie; przy zamówieniu za 10 złotych 
uskuteczniamy przesyłkę bezpłatnie i udzielamy 5 proc. rabata.

Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek 
kosztów na konto nasze w P. K. O. Poznań 200.420. $

Zamówienia adresować należy:

Zakłady G raficzne i Wydawnicze W iktora Knlcrskiego
w Giudziądzu (Pomorze).

Z latarnią szaksjąc
nie znajdzie eię 
człowieka, któ-

i
Witaminy dają siły i zdrowie. 
Nowa Czekolada PLU fON

ryby nie nznał 
K orzyści płyną
cych z ogłoszeń.

MLECZNA WITAMINOWA >

T A B L IC Z K A  1 M O T T

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

iV l l ó d
pszczelny, 
w blaszankaćh 8'ks

lipcowy, pod gw arancją czysty, brutto 
ach .3 kg sł 10—. 6 kg. zł 14 M 

*1 27 60. 20 kg sł 6 2 —. 25 kg. zł 67—. 60 ,kg. zł
10 kg

110— wysyłam  za zaliczką wraz z opakowaniem i 
opłatą pocztową — I . W 1SIOKI7K. T i r

(Małopolska), ulica Tarnowskiego 14
r n o p o l

P r e u i iu i e r a l a  : „Onzeta G rudziądzka" w ychodzi C r a y  
rasy tygodniowo! na w torek  czw artek  1 sobotę. P rzed p ła ta  wy 
a n d ]  w Poieor on poczcie mlenJeeznia L80 zl„ k w arta ln ie  
SM  ■ ( , '  w G rudziądzu w elranedyct;. agencjach  t tUSach: mlo- 
tlęczule LIT « |.t rw n rta tu le  t  Jc  st. P b d tm a n ą  4 sł. gw artam io .

K w artaln ie , we TraBcf, i r.eUrJl *> fran M w . •  Khjmczecb 
CJCI n n a . •  śaw n junrji I f ra n tó w , w Ozechocłowacji rów no
w arto ść  1 do la ra  w A m eryce I w K anadzie  1 dolar.

O g ło s z e n ia :  ..Gazeta G rudziądzką" wychodzi w »-ch wy 
Osmlaob: L (Pom orze). 11 (B. zabór rosy jsk i. Małoi>oli>ka, Za 
g rnn loa) f i l  fPoznaftakle. G. Blaski. S tro n a  liazy na aaerokośó 
I  tam y  tekstow e po O  mm poza tekstem  I tauuów po to mm, 

W Jednem d owo lnem  w y d an ia : w iersz m m .: w zwyczaj 
tych C.ra c i .  w cadee laoem  0.70 a ł .  w tekście  1 J0  aL

(w n rs tk le  trzy  w ydania) w ie m  n m .i
r nadcaianem  1.50 a l„  w tekście  MO ał

W dwóch dow otnyeb w ydanier b eeny dw a ra sy  wy-żsae
Jak w Jednam.

W całym  nakładzie 
w sw yczażoreb  0 .6 0  «!.. w 
oa 4 e j • tron ie  śjOl aL 

O g lo e z e it tn  d ro w tto : 
iłow a tłu sty m  d ruk iem  

•Iowa łfuatytn
s t  nie p rzy jm u je  

gotów kę ■  góry .
U w a g i o g ó ln e :  t e  zaatrzetone m iejsca dolłc 

N ekrologi do M mm I i e. «v ateoeaiaob należy 
k tó rem  ogłoszenie m a ale

w ydania 
W
w ójn

i podw ójnie. Vt 
0J5 cl., słowa ftustyzn d rn k ita i  pod w 
nłi«*J 2.<x aL nie p rzy jm u je  ale. Ogl 
•lę ty lk o  ca gotów kę ■  góry .

U w a g i o g ó ln e :  Za zas trse  
*a ok ład  tabelaryczny  10%. Nel 
szukających  pracy b e z p ł a t n i  
k o n i e  c y n i i  w ydanie, w kić

ogślnęm
w ydaniu
tale. ( M l

słowo M l  ał. 
Jednm pt słowo

ne

k.*I)la
20% .

U ro b ił  om yłki, nla sm lea la ląoe  seeadniczego sensu ule 
op raw ni*Ją  ogłeaaaleoego do te d a n ia  beapłatnego pow tórzenia 
ogłurzenia. Ze te n r  kłow y druk ogloezeó ad m tn te tree ja  nla ud- 
pow iada. Do ou m era  aledzieloege (z da U  to  bo ta w nagłówku! 
p n y in a ) *  tlę  ogśoasenze dc środy ra n a  Ogłoszenia w m iej 
soaeb aaatrzetonycb  samteazaaa ale w m iarę m iejsca bea gwa- 
roneil t tytko wtedy gdy zostanie sapłaeony dodatek 20%. 
Za dział ogło*z< ntuwy redakcja  nie odpowtnda. Uzasadnione 
rek lam aej*  uw agiednla ale de dni S-mlu.

A dres: „Goneta G rudziądzką" G m  dziad* (Pom orze). Ta 
lefon 811 I 812. Konto PKO Poznać 2U042U. Założyciel 1 w ydaw 
ca W iktor KolerzkL R edaktor odpow iedzialny: Ja n  Zleli deki 
G rudziądz Tuazewo.

Drukiem Łuki. Graf. Wiktora Kolarskiego w Grudziądzu


